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Prenumerata na prowincji s opłatą pocsa 
tową *łp. 20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 22 Marca 1828 roku  w Sobotę.

Wiadomości Handlowe*

B e R Ł IN  dm  18 M arca —  P o d łu g  g ie łd y  z  dn ia  5 b . m .; k u rs p a ­

p ieró w  i  g o to w y c h  p ie n ięd zy  b y ł  n a s tę p u ją cy ;—* B er liń sk ie  o b lig a cje  

m ie js k ie ,  105$ p rzed ają , —* k u pują; K ró lew ieck ie  d itto  S6$ przed ają , 

L lb lą g s k ie  d itto  97 $  ku pują; G d ań sk ie  w  ta lar. 2 9 $  p r z e d .. 29  ku pują?  

L is t y  zastaw n e  P russ za ch o d n ich  A , 9 3 $  przedają; —  k u p u ją ;  d itto  l

g, 9 0$  przed .; L is ty  z a sta w i W . X  P o z n a ń sk ieg o  97 p rzed ają , 96$  k u p .;  I

L is ty  zastaw n e P ru ss w sch o d n ich  93 $  przed ają . L is t y  za sta w n e  P o m e r -  I 
sk le  105$ przed ., 1.02$ k u p u ją l E le k to r a ln e  i  i ło w e j M archji. 10 3 $  p rzed ,;

. 103$ kupują; L is ty  zast. S z lą sk ie  10$$ p rzed , 104$ k u p .; L is ty  za st .K rp l. 
p o i. ( b ia h J p .C . 80$  p r ., a zaś p o  w y lo so w a n iu  SOJ d a w a n o .— In sk ry p cje  

K o ssy jsk ic  w  B . N , G pr*centow e f  85 J  p . C . 3 6 $  p r z e d ., d itto  w  sreŁ 

b r z c , d itto  106 przed ają  , d it to  o  p r o c en to w e  w  łiam burjj; ccrtififeat; 

p .  C . S7$ p rzed ają , 87 $  k u p u ją , P o ż y c z k a  a n g i e l s k o  - r o ssy jsk a  

5 p ro cen t., 1823. p . C . 92  przed ają . —  G o to w e  p ien ią d ze . D u ­

k a ty  h o licn d ersk ie  w a ż n e ,  stare, 119$ k u p u ją , d itto  n o w e  120$  

SV id richsdory 113$ przed ają , 113$$ k u p u ją , D isco n to  1$ na 2  in c e ., , , ,
3$ p . c. p ła c ą .

Wiadomości- tyczące, się cukru,
(D o k o ń c z e n ie .)

Ż treśc i te g o  praw a n a stęp u ją ce  w n io s k i w y p ro w a d z ić  s ię  dad zą: Ź e  

w  fa z ie , g d y b y  zb io ry  w  Indjach  z a ch o d n ich  a n g ie ls k ic h  c h y b iły ,  b ra k  

s tą d  w y n ik a ją cy  inn e w y sp y  u z u p e łn ia ć  b ęd ą  m o g ły ,  p rzezco  u n ik n ie  się  

uazaw sze  tego  n a d zw y cza jn e g o  i  ra p to w n eg o  p o d n ie s ie n ia  cen y; ja k ie  

p rzy  trw ającym  d o tą d  sa m o k u p stw ie , w  p o d o b n y c h  p rzyp ad k ach  w y ­
d arza ło  s ię . W  łen eza s  p ię k n e  i dobre g a tu n k i b ia łe g o  eu k ru  z  H a- 

w a n n y  i  B ra zy lsk icg o , n ieb ęd ą  w  p o trzeb ie  u b ieg a n ia  s ię  z  cukrem  

ra iiiio Z a ń y iB , a!a u trzy m y w a ć  s ię  b ęd ą  tv w y so k ie j c en ie  dla w e ­

w nętrzn ej W kra ju k o n su m p cji, p rzec iw n ie  g a tu n k i ż ó ł t e  i  b ru n atn e  

S.ychke k r a jó w  a n a w et D o m in g o , P or to ri co S t . C ro ix  i  in n e , tan io  

4o u a b y c i*  b ęd ą . P raw o  taicie d o g o d n e  je s t  szczeg ó ln ie j dla tu te j-  

ii/fCii n n̂-. sp o d z iew a ć  sid w n ićin  m ożn a  w ięce j jeszcze  

Seifo.Ą, c jp s i-7 s ię  i  s tu s w ń e . w sz y scy  W łaścicie lerafm erji p o m y śln y m , in ia- 
rsrs/ii: ... g rv , ;7.s“ Lrłiripen uidhyteiu.

SLSaje sŁj cscssiJejgac i.iprsecZeniu, '«  z I ław aK ny i ż  B ra zy lji, zn a c zn ie  

y - j .u r n iy  s ię  w y w ó z ; d. i.ić jsz y  stan  tu tejszych  s k ła d ó w  iv p o r ó w n a ­

niu z. s.słńr r- 1827 , 'daje w tej m ierżę n iejak ie  p rzek on an ie . D o tą d  

* a it* » y  H , vi:ien iia ły , ż a d n eg o  w p ły w u  na c en y , ale t  ■ p od rożeją  Jtfeza- 

wodBic 7. p o w o d u  sz c z u p ły c h  za p a só w , w  g a tu u k . su ro w y ch , zw ła sz*  

ąza g d y  w ia d o m o ść  o  n o w y c h  u rzą d zen ia ch  W ięcej s ię  u p o w sz ec h n i.  

V'statui? domełkc-ia o zbiorach eukru z-yiastują, £e lubo te opóźniają

s ię , o b f ite  jed n ak  b ęd ą , p rzeto  d z is ie jsze  c e n y  b a rd zo  sp ad n ąć  n iem ogą , 

W  ty m  ty g o d n iu  b y ło  b ard zo  w ie le  o c h o tn ik ó w  n a  k u p n o , a lb o ­
w iem  b lisk o  2 ,5 9 0  fa s m u sk o w a d y  sprzedan e z o s ta ły .  Z  g a tu n k u  M au ­

r it iu s  przedarto ty lk o  4 ,2 9 3  w o ró w ; g a tu n k u  p ię k n e g o  b y ło  n ie w ie le ,  

n ajw ięcej b r u n a tn y ch , ż ó ł t e g o  i  d o b re g o . G atu n k u  I la w ą n n a  sz c z e ­

g ó ln ie j’ szu k a n o , o d  1 s ty c zn ia  p rzed a n o  g o  circa  3 ,0 0 0  sk r zy ń , a w ie ­
le  z leceń  na te n  g a tu n e k , je szcze  n ie u z p e łn io n o ; za  d o b ry  to w a r  dają  

c h ę tn ie  $7  <!o 4 8  s .6 d.

W iadomości Krajowe i Zagraniczne.
K R Ó L E ST W O  P O L S K IE .

R o z k a z  D z i e n n y  do Wojska Polskiego.
W kwaterze głównej w Warszawie dnia T\  Marca 1S28».

Za Najwyższym Rozkazem.
O trzym ują żądane dymissje.
W korpusie artyllerji i inżenjerów.

Uwolniony ze służby w dnia J|- października 1S27, z. 
baterji pozycyjnej’ artyllerji konnej gwarji podoflicer 
klassy 2, Tadeusz Chrzanowski, w slopniu podporucz­
nika.

Ż pensją.
I V  wojsku.

Kapitan Wojciech Czernicki, W stopniu m ajo ra ,  z po* 
Zwoleniem noszenia munduru*

Otrzymują urlopy.
I V  sztabie głównym.

Adjutant poloWy przy Naczelnym Wodzu , kapitan 
M ycielski, przedłużenie urlopu na dni 25, do Poznania.

W  jeździe.
W  pułku  strzelców konnych Jego Cesarzewiczowskieł 

Mości Wielkiego Xięcin Alexandra Następcy tronu N* 
1 j odporuezmk Bieliński, na dni 30, w wielkie się- 
ztwo poznańskie, — W korpusie żandarm erji , poru­
cznicy; Z a łęsk ij  Białoskurski, oba na dni 4-5, do Dal* 
licji austijackiej.

W k órptisie kadetów w Kaliszu.
Kapitan Paprocki , na drii I5, do Poznania, 

Wykreślony . zostaje z kontrol,
PV Korpusie a tty ttjt j i  i inzeńierow.

Z kompanji 1 pozycyjnej artyllerji piesze'i, podpom- 
cznik Adam G utkowski, zmarły w dniu 20 lutego fJ 
maren) r. b,

PV piechocie.
Z p u łk u  6 linjowego, podporucznik Józef Arnhold, 

amarfy w dniu f |  lutego r, o.
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W  korpusie inwalidów i weteranów.
Por«~Koik weteranów Stefan Słoński , /.marły w dniu 

*£ lutego r. b . i  podporucznik weteranów Qrlichai Sącze* 
pański,^zmarły w dniu  \ \  lutego r. b.
F N a c z e l n y  W ó d z

(podpisano) K O N STA N TY 
W  R.

Zgodno z Oryginałem 
p„ o- s/*fi sztabu głównego jenerał brygady."

Siemiątkowski,.

Towarzystwo Oszczędności. —r Ogłoszony został d ru ­
kiem wykaz listów zastawnych własnością towarzystwa 
oszczędności będących, które wynoszą razem summę 
$30 5*19 zip. Każdy uczestnik towarzystwa uzyskać 
może bezpłatnie podobny wykaz przy gazetach w stoli- 
c \ ,  tudzież u każdego poborcy towarzystwa oszczędno­
ści , i w mieszkaniu prezesa Nr. 1066. Zachowując po- 
dobne wykazy co połrpku ogłaszane, każdy z osób in- 
teressowanych, m eć  będ/.ie w sweat ręku  kontrolę  ca­
łego kapitału towarzystwa, nazajutrz po ukońezonem lo­
sowaniu, ogłoszone podobnież będą w gazetach numer* 
listów towarzystwa losem wyciągnione. — w Warsza­
wie dnia 20 marca 1828 r, Prezes towarzystwa osaczę' 
dności. —■ Henryk Łubieński.
— Prenumerata na liistorję obyczajów i instynktu zwie­
rząt prz\ imo wana będzie na wszystkich pocztamtacfe i 
stacjach pocztowych królestwa polskiego, dodając do 
ceny każdej części na koszta pocztowe transporta, z ło ty  
jeden . Exempiarze odsyłane będą prenumerującym za­
pieczętowane,

•HoSSJA. — Dziennik petersburgski umieścił hatysze- 
r y f  turecki , przesłany do wszystkich pkszów i 
rządców prowincji, a w końcu, czyni nad aktem 
fcyui następujące uwagi: — Nie potrzeba prawie wyjaśniać 
cechy powyższego aktu. Gdy sułtan przeciwko ca łe j 
ftossji pobudza do fanatyzmu wszystkich muzułmanów, 
gdy ją  mianuje zaklęt ym wrogiem zwolenników Macho- 
jneta, gdy wzywado w.ojny pograniczne nam ludy wscho 
dnie, a do buntu poddanych J. C. Mości, którzy pod opie­
ką praw, spokojnie islamizm wyznają; gdy nąm przypi­
suje powstanie Greków i zamiar obalenia państwa ottp- 
faańskipgo; oświadcza z  drugiej strony, dworom 
sprzymierzonym,ze jego jedynym  i prawdziwym celem 
było  tylko czas uzsskać, by z bronią wjręku odpowie­
dzieć na' warunki uspokojenia Grecji. Nadto, przez tenże 
sam manifest, oświadcza Rosr.ji zupełne zniszczenie trak­
tatów z Portą, żę nigdy nieuważałza obowiązującą ugo­
dy akcrmańskiej, że ją  zawarł jedynie dla tego,* aby 
później z łam ał,  a razem z nią aby złamał wszystkie 
poprzednie która ona uświęca, i to  w celu  zu­
pe łnego  zniszczenia najdre/szych i najszanowniej­
sz y c h  praw naszych i naszej chwały narodowej. 
P rzed  i po ogłoszeniu trgo aktu, dywan otwarcie 
wciąż nadweręża ł  wszelkie traktaty, względem których 
dziś takie uczucia swoje wynurza. O kręty  nasze, 
jak i wszystkich prawie innych narodów, nie'mogą prze­
bywać Bosforu. Południowe nasze prowincje mają zam­
kniętą j edyną  drogę odbytu d].a swego handlu. Koostan- 
iyjiopei za trzymuje  nasze statki i ich ładunki zabiera, j

Wreszcie, poddani nasi przymuszeni byli do wyjścia z p , / , .  
siwa Ottomans kiego w przeciągu dni piętnastu, lub do pod­
dania się pod przepisy dla rajusów i nieszczęsne ich skutki 
Takie czyny, zaczepki tak ciężkie i wymagane przez nie 
środki, najwyższego żalu stają się <1* nas przyczyna 
Ale krzywdy z  umysłu prawie przez Porte  nam wyrzą­
dzone, jwołają © zupełne i spieszne powetowanie Ją. 
koż, Ross ja, nie przestając ciągnąć dalej, wraz ze sprzy­
mierzeńcami swojemi, układów zastrzeżonych traktatem 
londyńskim, stosując się w jego wykonaniu do j e - 0 
brzmienia i d u ch a ,  potrafi,  za bożą pomocą, otrzy­
mać niezbędne wynagrodzenie; potrafi zapewnić han­
dlowi czarnego morza nienaruszalną wolność jako pier­
wszy dla niego warunek, skłonić wreszcie do szano. 
Warna traktatów i ich ugruntowania, a skrzywdzonym 
swoim poddanym wyjednać wynagrod/.enie, które siehn 
tak słusznie należy.
— Przez ukaz wydany dnia 25 stycznia, do ka­
p itu ły  orderów mianował N. Pan w nagrodę za za­
sługi w wojnie perskiej 215 officerów k a w a l n r a m i  roz­
maitych znaków honorowych,- tr/.e'j offic-rowie również 
z korpusu jenerała Paszkiewicza, otrzymali honorowe 
szablę Z stosownym napisem. P.

■An GLJA. — Na wniosek pana Horto-n, naradzała się w 
dniu 4 maren izba niższa, nad środkami ułatwiajacemi 
emigracje; izba p rzy ję ła  uczyni®ne w tej mierze wnio­
ski. Następnie odczytano po raz pierwszy bil znoszą­
cy  prawa tes tac te  i corporation aete. — Dnia 5 mówio­
no w izbie niższej bardzo wiele o handlu niewolników, 
a pan Wilson ściągał obrady do niewolników greckich, 
wziętych w niewolę turecką. — Dniu 6 żądał pan Par. 
nell w izbie niższej przełożenia traktatu limeryckiego, 
zawartego z Irlandją roku 1619; po długich sporach ze ­
zwoliła nakoaiec większość g łosów  na żądane przełoźe- 
nie.-— W dniu 7 marca, oświadczył pan Wilson w izbie 
niższej, że gdy kilkanaście fregat w czasie bitwy nawą- 
ryńskiej bez uszkodzenia żadnego pozostały, należy wy­
prawić ie dla blokowania twierdz tureckich. Mówca u- 
bolewał, że 2,01)0 Greków zaprowadzono do haniebnćj 
niewoli egipskićj. Pan Cocburn odpowiedział, że Angija 
ma wprawdzie 15 fregat na morzu śródziemnem, które 
nie by ły  uczestnikami bitwy nawaryńskiej, a le  okręty 
te ,  nie śą przeznaczone do blokowania twierdz, o któ­
rych  mężny officer wspomniał. — Reszta  murów teatra 
Brunswik zwaliła się tak e, przyczem znowu siedmiu ła ­
dzi utraciło życie. W tym samym czasie kiedy nowy 
tea tr  tylu ludzi życia pozbawił, zatonął nie daleka Man- 
szester okręt z 50 ludźmi. — Goniec umieścił następu­
jącą odezwę: . Kościół panujący, z przyjaciółmi swemi, 
ma jeszcze dosyć czasu do podawania petycji przeeiw 
domaganiu się katolików, trzeba tylko, aby się przebu­
dził z letargu. Nie je s t  jeszcze późno, ale sposobności 
nie należy pomijać. Niech ka dy « zakresie działań swo­
ich będzie czynny, każd> niech z achęca  do petycji, zwę- 
łu je  zgromadzenia, natęż i wszystkie siły, zaciąga na s tro­
nę swoją dusze i serca. Każdy niech tak działa, jak 
gdyby skutek od niego samego zależał, każdy niech 
lud przekonywa, że tu nie idzie o tolerancję, bo religją 
katolików niczem u nas nie.iest ścieśniona. Niech pozna 
lud, źe tu  o polityczną władzę idzie, źe korzyści; jakie



327

m ogłyby wyniknąć z nadania katolikom praw politycz-  
HVch zbyt są spekulacyjne, gdy tymczasem ryzykuje­
my korzyści istotne i stwierdzone. Przypomnijmy so ­
bie że pod teraźniejszą konstytucją więcej niż który  
bać inny naród użyliśmy wolności, Więcej s ław y 1 po- 
te«ri sobie zjednali, ni', nam historja przykładów zosta­
nia Jeśli kto niema w tei mierze zupełnego przekona­
nia niech wąt, tiwość swoję zatrzyma na korzyść ist­
nie jąceg p o r z ą d k u ,  i zanim się przekona, niech pierwej 
porówna istotne pożytki rządu istniejącego, z pożytka­
mi które mu obiecują od rządu, co dopiera ma być za­
prowadzany." — Pan Therry wydał pamiętniki o Can- 
ningu; zawierają one viiele zajmujących szczegó łów  o 
życiu prvwatnera tego dyplomata. Canning okazywał  
przez całe życie  wiele przywiązania do swojej matki, 
dzielił się z nią swemi dochodami, pisywał do niej co  
niedziela, w tenczas  nawet, kiedy b y ł posłem w Lisbo- 
nie. Znajomość z Pittem winien b y ł  jedynie swoim ta­
lentom. Pitt usłysza ł  o jego zdolnościach, w ezw ał go  
do siebie, rozmawiał z nim o rzeczach politycznych i 
ofiarował mu natychmiast miejsce wparlamencie. ( G H )

^ N ie m c y .  — Król bawarski w yznaczył rozmaite nagro­
dy pienieżne za krajowy cukier rafinowany, wyroby j e ­
dwabne \  garbarskie. —  VYielkie  xięztwo Badeńskie ma 
rocznego dochodu 9.832*200 zł. r . , a wydatku 9 752*485 
zł. r. D ług  tego  kraju wynosi teraz 15,981,060 zł. r . —  
x ią ź e  Hohenzollern Sigraaringen przeznaczył w dniu sw o ­
ich urod/.iu 11,000 z. r. na utrzymanie szpitalu w mie­
ście Sigmaringen.— X iąże Szwartzburg zakazał w swoim  
krajo sprzedawania Bibljoteki niemieckich kiassyków, w y ­
dawanej przez bib lj ogra.fi czny instvtut wGotlia  1 Nowym  
Jorku. ( G - B . )

N i o E R LA N D Y . Rząd niderlandzki wydał postanowienie
w 7lc'| - desu eungi autów, którzy w portach niderlandzkich 
do A '• eryki na- okręty wsiadają. Emigrant obowiązany  
jest mięć paszport ód ajenta niderlandzkiego zostającego 
w ojczyźnie .em igranta , a ajenci nid-rlandzcy wtenczas  
ty lko  paszport taki mają wydawać, kiedy żądający g o ,  
od właściwej władzy do emigracji ma pozwolenie i w y ­
kazać może majątek, z  któregoby opędził koszta podró­
ży i utrzymania w ,portach niderlandzkich. —  D o n ie - 
j o n i a  /. B-itawji dochodzą do 15 listopada; zawierają one  
s/.o/.egóły o małych utarczkach między wojskiem ni­
derlandzki e'm a powstańcami którzy do 5,000 liczą.

(G. H .)

T e r C J A .  — Rząd grecki w Eginie, podał w dniu 30 
grudnia. 1S27 następujący projekt posłom trzech mo­
carstw wzgię i-m "granic , jzkie m ogłyby  być potrzebne 
dla Grecji.LJrav\d z i w ą  linję graniczną, którą, jakby dla od. 
dzielenia Grecji: od postronnych prowincji północnych, śa. 
ma natura wyraźnie oznaczyła, i która zawsze nad wypad­
kami politycznymi i  wojenne mi we wszystkich wiekach trj- 
aini odnoś ła, jest t a , którą z jednej strony oznaczają p ó ł­
nocne góry te<salskie , z drugiej b i e g  rzeki Aous i Vo= 
jus*s , niemniej, graniczące z nią góry. Pierw sza część 
tej linii, ciągnie się od okolicy Kntrin przez Servia do 
Grew cni ca wzdUtż ciągu Ileliucmon, aż do najwyższych  
szczytów góry Ihadus; druga zaczynałaby się w obwodzie

m * a dosięgałaby aź do ChemWa, czyli  Vihime-
ra. T ę  część drugą nazywają niektórzy jcografowie  
wąwozami pirryjskiemi. Rzymski jenerał Flaminius,
zawojowawszy Macedonję, nadaremnie przeprawić się 
chciał, przez te wąwozy, a po długich t bezskutecznych  
usiłowaniach, zmuszony b y ł  w k< ncu , napisać de Rzy­
mu , £• mieszkańcy wyższego Epiru są ludami dzikienu  
i barbarzyńskiemi, które na opiekę senatu wcale ni« 
zasługują i dla tego należałoby na granicach ich rozciągnąć 
kordon wojskowy, aby zapobied* napadom ich na kraje 
sąsiedzkie. Zdaje się, jak już powiedziano, że sama na­
tura oddzieliła temi granicami Grecję od innych kra­
jów, W  r z e c z y  samej, ludność niższego, czyli właściwe­
go Epiru, jest do dzjs dnia taka sarn-i, jak była  dawnićj, 
a miasta P reveza ,  A rta , Janina, Paramythia, Garg# 
przypominają nam miasta N icop o lis ,  Passieron, Argos, 
Amphilocbeum, Butretum i inne. Jakkolwiek Grecy w 
czasach swojej pomyślności, usiłowali rozpościerać się

Jirzez osady, które do Włoch i aż do Gibraltaru wysy-  
ali, i którejni zaludniali brzegi Pontus Eiucinus, jednak­

że nie mogli nigdy osiedlić się po drugiej stronie rzeki 
Aous, albo Vnjus,a. Z drugie'j strony nie powiodło się 
licznym napadom chciwych panowania ludów, a miano­
wicie Słowianom i ALbańczykom w wieku średnim , w y­
tępić pokolenia greck ie ,  ich j ę z y k ,  i narodowość  
owszem, pokolenia greckie w istocie pozostały przewa­
żającemu Tak przem ogły stosunki miejscowe władzę  
czasu i zdarzeń. T o  tamo można powiedzieć o grani­
cach naturalnych, które odgraniczają Macedonję od Tes#« 
lji. y V  pierwszej z tych prowincji mieszkają powię­
kszę') części Bnlgarowie, którzy tam od kilku w iekow o-  
s ied l i ,  gdy  tymczasem w Tessalji, tych różnorodnych  
części nie ma, i gdzie przez samo poło żenię jeógraficz- 
ne czyściejsza utrzymała się ludność- Nie od rzeczy 
będzie napomknąć, że sami Turcy, stosownie do swo­
ich przesądów narodowych, wszystkie kraje po dr u, 
gićj stronie Vardaru za mniej muzułmańskie uważają, i 
mniej wagi do posiadania ich przywiązują, jak do in ­
nych krajów, składających państwo ottomańskie. YY 
rzeczy samej ,  ̂ Al hańczy ko w/e i inni tam osiadli Macbo- 
m etanie, różnią się od innych Machometanów mową i 
sposobem  ̂ myślenia w sposób uderzający. Zląd jasno 
w ynika , Ze linja graniczna, czyli oddzielenie to było  
zawsze, prawdziwą Grecji właściwe')- granicą i że jeszcze 
dzisiaj jest granicą nowszej Grecji. Prosty jej k in u -  
h®** ur*ika zarazem te zygzaki, które b y łyb y  konieczne, 
gdyby tamta  ̂ za prawdziwą nie była uznana, i zbyt 
nadto przedłużyłyby granice. M ożeby kto zarzucił, 
że granice te obejmują kilka punktów, których miesz- 
kanc.y spokojnymi byli widzami wypadków, ale też są 
inne okobce, których ludność czynny miała udział,w  
b oju , a które w granicach tych nie są objęta, n. p. Na- 
b u rta , półwysep Capadra, Mndena, Gh irją i inne. Po­
trzeba zaokrągleń, wymawia takie pożyteczne rozporzą­
dzenia i wymaga ich. Prawo konieczności zastosowało­
by  się tylko w interesie stron spór wiodących i w intere­
sie mocarstw, bo nieszczęśliwa łatwość przekroczenia 
granic kr»ju sąsiedzkiego, czy wcześniej czy późnej,  
sprowadziłaby wojnyi zniewalałaby gwarantów do nowego  
pośrednictwa, które wr wielorakim wrzględzię może h}il 
uciążliwe.^ Z resztą, są to projekta, aie żądania kom- 
missjń która czyni je w przekonaniu, że się najsprawie- 
dliwości opierają. Haracz, który trzy mocarstwa sprzy>
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mierzone  w mądrości  swojej pos tanowi ły ,  i na k tór ego  
składanie Grecy  zezwalają ,  ma  być  ty lko  niejako wy- j 
nagrodzeniem,  za u ło żenie  się P or ty  dobrowolne .  ( G . I I . )  ' 
—  Dostrzegacz wschodni umieści ł  nas tępujący  wiado­
mość o K u r d a c h ,  k tó r z y  jak  m ó ^ i ą  dos ta rczyć  ma ­
j ą  Turcj i  l iczny korpus jazdy:  „ K u r d o w i e  są potom 
kami da w n y c h  P a t t ó w ,  k tórzy  się rozpostarl i  byli w 
Assyr j i  i Mezopotamj i.  Po s>ry jsku  nazywano Par tów,  
Kerud ,  zkąd posz ło  nazwisko K urdó w ;  kraj szczegól ­
niej p r zez  nich zamieszkały,  nazwany Został Kurdistan,  
a  t a  część g ó ry  T a u r u s ,  którą n iektóre  części p o k o l e ­
nia Kurdów po rą  letnią zw ie d z a ją ,  p rzybra ła  nazwisko,  
Kurdo.  Kurdowie  są dzisiaj tak w Persj i ,  jak w T u rc j  ;
W obudvru t y c h  pańs twach ży ją  niepodległe i p ła cą  mały  
ha ra cz  monarsze ,  na k tórego  ziemi w namiotach p r z e b y ­
wają.  W iększa cześć te go  ludu  była  ciągle koczującą  od 
czasu zawojowania Azji  mniejszej  przez Rzymian,  d o k o n a ­
n e g o  na 64 lat  p rzed  naszą e rą  przez Pompejusza,  k tóry  j ą  
zamieni ł  w prowincję rzymską .  Dzisiejsi Kurdowie ,  w Kur- 
uystanie są właściwi* mówiąc osiedli i zawiśli od  Paszy 
bagdadzkiego,  choc iaż  rządzą  się oddzielnetni  prawami. 
Zamieszkali  w innych częśc iach Turcj i  azjatyckiej  od siro-  
n y  granic perskich ,  są ludem koczującym i nigdy d ł u ­
żej  jak przez je dng  porę  r o k u  w ] ad nem miejscu nie , 
p rzebywają .  Kurdów uważano  zawsze za lud bardzo w a ­
leczny  i zda tny  do wojowania.  Odwag a  ich nigdy  nie 
omyl i ła ;  sam M a c h o m e t  mawiał ,  że  mogliby ca ły  świat 
wywróc ić ,  gdy by  się po łączyl i  w ty m  celu.  Kurdowie w 
Turc j i  zamieszkali są pieknej  budow y,  * twarze  ich są 
dum ne  i żywe.  Dzieci ich od  s iódmego roku życ ia  cwi 
c zą  się w robieniu bronią,  a kobie ty  ich na wet  nie g a r ­
dzą  rzemiosłem wojowniczem,  przeto nabywają  n iepospo­
l i tej  s i ły ciała.  W  ogólności ,  wyznają oni rej igję macho- 
metańską co do g łó wnych  przepisów z małenn wszakże 
W rytua le  odmianami. Zn a jdu je  się także  między  niemi 
kilka osad chrześc jan nestor jańskich,  k tór ych  wyznanie  
nie doznaje żadnej  p rzeszkody,  podobnie jak oni sami z 
pow odu  religji ż adnego  nie ponoszą prześladowani*,  lak 
Majnoc i W Morei ,  t ak te ż  1. urdowie wydając córkę za- 
mąż,  nie dają żadnego posagu,  owszem o t r zym uj ą  od 
ma łżonka  wynagrodzenie  za pozbawianie osoby,  która 
po t rzebna  im jest  w gospodarstwie domowem.  Gi ów«e  
pokolenia Kurdów przebywają  W okolicach E  -ze rum 
Damasku,  Alepu,  Amidu i Mossulu,  zkąd pocho<tzi w y ­
raz  muslin,  jaki da jemy tkaninom bawełnianym.  Podług  
największego podobieństwa,  liczą w Turc j i  160 tys ięcy 
namiotów tego ludu; w każdym namiocie mieszka przy 
najmniej  dwóch Kurdów, męzczyzn  wprawnych  do aaj 
t rudnie j szego boju i barcowania,  Możnaby ich porównać 
z nie regularną  jazdą innych krajów,  ale z tą ró nicą, żr  
są odważniejsi  i nie ty le  łupu chciwi. T rz o d y  są całćm 
ich bogac twem,  jakoż pierwszem ich staraniem jest ,  wy­
bierać stanowiska najobf. tsze w pasze. Dla tego to,  nie 
rozk łada ją  nigdy namiotów swoich nad brzegami morza 
gdzie grunta  zawsze są płonniejsze i wolą szukać pas 
t wjsk w g łęb i  k r a ju , , — G łó w n ą  przycay n ą d l a  której 6 u fi an 
ępra v V greckiej  prv ez u k ła d y  niech cc 7. ułatwić, je s l uległość 
jego Corpora! ji Ulemów. Kasta ta usi łuje ciągle u t rzy­
mać swój wpływ dawniejszy no s p r a n y  r z ą d u ,  i ma na 
Si lu raczej własne  w id o k i ,  j#k dobro  ogółu.  Spodki. -

V.
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wa się ona podkopać  władzę S u ł t a n a ,  k tóra  codzierfnie 
staje się dla niej niebezpieczniejszą.  Ulemowie godzi­
l iby na we t  na życie Suł tana ,  g d y b y  się nie obawiali,  że 
k ro k  taki o b u r z y ł b y  na  nich cały naród.  — Wszystkie 
doniesienia z T u rc j i  azjatyckiej  w tern się zgadzają,  że 
cała tamtejsza ludność w wielkiejn jes t  poruszeniu i że 
już sobie m arzy  o zawojowaniu nowych krajów.

(G. B.)
Z  B ukaresiu  dnia  27 lutego.

Panujący  xiąże W o ł o s k i , o t r zym a ł  w dniu 22 lutego 
od pe łnomocnika  swego w St am bul e  w imieniu  sułiwna 
i z własnych  jego us t  za pew ni eni e ,  że na we t  w razie,  
gdyby  Por to ,  czego Boże zachowa j , w zagran iczną  woj­
nę by ła  z a w i k ł a n ą , wojsko tureckie nie wkroczy  do 
xicztvv, nie ud e rz y  na n ie ,  ani nie na ło ży  nowycn ćię* 
żarów. S u ł t a n  oświadczył  nadto x  ęciu swoje zadowA- 
nienie i polec i ł  mu  podać do publicznej  wiadomości  , 
powyższe  zapewnienie.  Jakoż hospodar  zwoławszy bo- ; 
jarów w d n iu  24  lu te g o ,  u c z y n i ł  zadoryć  temu rozka­
zowi. — Pasza sybst ry j sk i  roskaza ł  zna jdującemu się 
na  Wołoszcżyźnie A d z e ,  aby  wałęsa jąych się po kra,u, 
lub bez  pozwolenia w n i m  przebywających T u r k ó w  za­
t r z y m y w a ł  i do właściwych  władz  na d r u g i  b r ze g  Du­
naju pod  s t ra żą  odsyła ł .  Basza - Beszli-Aga , .  nakaui ł  
zute'm swoim podwładnym w po wiatach, łby pod osobis tąod- 
powiedzialnością,  j ak  najusi lninej  rozkaz  ten wypełnili .

  (D.A.)
W y s p y  JOiŃSKIE. — Z  B o r  f u  16 lutego. — Pod­
pułkownik Rudsde ł l  powróc i ł  z Anglji  do tu te jszej  s to ­
licy rządu  wysp  Jońskich , i ob ją ł  znowu urząd  sek re ­
tarza lo rda  nacze lnego  kommissarza,  k tó ry  do tąd  Psi? 
Baynes  tymczasowie  sprawował .  — Jene ra ł  hrabia 
Gui l leminot,  pose ł  f a n c u z k i  p rzy  porcie Ottoman- 
skiej ,  wys iadł  tu dnia 10 lu tego na ląd z orszakiem 
swoim i zos ta ł  powi sny  wystrzałami działowęmi z ba- 
t er j i  f rega ty  i warowni .  Jene ra ł  Major  Woodford udał 
się z g łó w ny m  sz tabem i paradnemi  pojazdami do domu 
kwaranta nny ,  przed k tórym s ta ła  straż honorowa z mu­
zyk ą  dla powitania posła i zawiezienia go do przeznaczo­
nego dla  niego pałacu,  gdzie przy wschodach  przyj »ł g» 
Lord  naczelny  Kom m is sa rz .— Stojące tu na kotwicy 
statki w o je nne  i kupieckie austr jackie s t rz e la ły  z dział 
d. 12 l u t e g a  na obchód urodzin N. Cesarza Austr  ackia- 
gr>, a pod c as T e  Denm,  frega ta  f rancuzka  Armide wy­
wiesiła banderę  aust ryjacką,  którą  21 wys trzałami  dzia- 
łowerui powitała,  i k tórą  miała aż do zach o d u  słońca.

c A. )
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